MODLITWA ZA RODZINY
I NIEDZIELA MIESIĄCA LIPCA 2015 ROKU

WYSTAWIENIE NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMETNU
(PIEŚŃ: O zbawcza Hostio…, lub inna pieśń eucharystyczna)

W naszej Archidiecezji miesiąc lipiec jest czasem Pieszej Pielgrzymki na Jasną Górę. Wczoraj wyruszyli pielgrzymi z Przemyśla i z Leska. Dziś wyruszają kolejne grupy z Brzozowa, z Jarosławia i z Leżajska. Jutro natomiast dołączą na pielgrzymi szlak pątnicy z Krosna, z Łańcuta oraz z Przeworska. Kolejny już raz, dość liczna cząstka rodziny diecezjalnej przeżywać będzie rekolekcje w drodzy, których tematem będą słowa zaczerpnięte z Chrystusowego Kazania na Górze: „Błogosławieni czystego serca”. Temat ten wpisuje się w zachętę, jaką każdy z nas słyszał już wielokrotnie w aktualnym roku duszpasterskim: „Nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię”.

Razem z tymi, którzy każdego dnia pokonywać będą kolejne kilometry, zbliżające ich do spotkania z Miłosiernym Ojcem w domu naszej Matki i Królowej, pielgrzymować będą Duchowi Pielgrzymi, których jest tak wielu, oraz ludzie chorzy, samotni i starsi. Oni, pozostaną w domu z różnych powodów, ale duchowo będą na trasie, będą mogli się modlić i słuchać rozważań, medytacji i konferencji dzięki posłudze Archidiecezjalnego Radia „Fara”.  

Panie Jezu, żywy i obecny w Najświętszym Sakramencie, uwielbiamy Cię i dziękujemy Ci za wszystkich pielgrzymów i za to wielkie duchowe dobro, które stanie się naszym udziałem dzięki pieszej pielgrzymce.

Jak już stało się naszym zwyczajem, klękamy przed Tobą, aby w pierwszą niedzielę lipca, modlić się w intencji rodzin i w intencji Synodu Biskupów, jaki ma odbyć się w Rzymie, w miesiącu październiku, pod przewodnictwem Ojca Świętego Franciszka. W tę naszą modlitwę włączamy trud i wyrzeczenia, jakie podejmują nasi bracia i siostry, zmierzający do sanktuarium Matki Bożej Częstochowskiej – z nimi trwamy w duchowej łączności dzisiaj i przez następnych dziesięć dni i ich zawierzamy Tobie przez przyczynę Matki Najświętszej.
PIEŚŃ: Jasnogórska Pani …, (Siedl., s. 323)
Klękamy przed Tobą, Panie u początku wakacji. Ludzie wybierają różne formy wypoczynku.

Są ludzie, którzy czas swego urlopu wykorzystują na poszukiwanie Boga w pięknie krajobrazu, który podziwiają w górach, nad morzem, wśród pól i łąk. Oni szukają czegoś głębszego aniżeli tylko zachwyt, aniżeli tylko wypoczynek. To wszystko na co patrzą przybliża ich do Ciebie, czyni ich bogatszymi duchowo i gotowymi do pełnienia misji apostoła i proroka w dzisiejszym świecie.
Są również tacy, którzy na czas wakacji wybierają miejsca osobne, aby przeżyć czas rekolekcji i skupienia, aby zatrzymać się i stawać w prawdzie o sobie samych. Cisza klasztorów i domów rekolekcyjnych pomaga im wchodzić w intymny kontakt z Bogiem, który przemawia i uświęca.

Wiele dzieci i młodzieży oraz całe rodziny wyjeżdżają na wakacyjne turnusy organizowane przez Ruch Światło-Życie, przez Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży, przez Ruch Apostolstwa Młodzieży, przez Szkołę Nowej Ewangelizacji, przez Caritas. To są ich wakacje z Bogiem. We wspólnocie formują swoje charaktery i uczą się praktycznej służby i miłości bliźniego.

Są też młodzi ludzie, którzy czas wakacji wykorzystują na pracę zarobkową. Pracując w kraju lub, coraz częściej, za granicą zarabiają na studia, na zorganizowanie przyjęcia weselnego czy na swoje wydatki.

Są ludzie, którzy mogą pozwolić sobie na wypoczynek w ekskluzywnych miejscach naszej Ojczyzny czy za granicą. Oni pojmują swoje wakacje jako nic nie robienie, jako czas zabawy, rozrywki.

Jest też duża liczba osób, które nigdzie i nigdy nie wyjeżdżają, bo nie maja za co, bo są biedni, albo dlatego, że wolą spędzać wolny czas z rodziną.

Wszystkich polecamy podczas tej naszej modlitwy. Prosimy, aby każdy z nich przeżył swoje wakacje szczęśliwie i by stał się bogatszy w nowe doświadczenia. Spraw, Panie, abyśmy rozpoznali Ciebie, abyśmy umocnili naszą wiarę oraz abyśmy otworzyli się na uzdrawiające działanie Twojej łaski.        
PIEŚŃ: Cały świat niech śpiewa… (Siedl. s. 494) 
W dzisiejszej Ewangelii wysłuchaliśmy relacji św. Marka o Twoim, Panie, pobycie w rodzinnym Nazarecie. Z wysłuchanego tekstu widać, że twoim ziomkowie wiele już o Tobie słyszeli, docierały do nich opowieści o cudach przez Ciebie zdziałanych, o uzdrowieniach z nieuleczalnych chorób, o uwolnieniach spod panowania złego ducha. Jednakże wobec tego co słyszeli i widzieli pozostali nieufni. Nie umieli wznieść się ponad zwykłą ludzką ocenę, nie potrafili rozpoznać w Tobie prawdziwego Syna Bożego, posłanego przez Boga na ziemię. Dla nich nadal pozostałeś jednym z nich. Oni przecież znali Twoich rodziców, Twoich kuzynów, Twoich bliskich. Nie przekonała ich nawet Mądrość Boża, która płynęła z ust Twoich. Wobec ich zamkniętych serc nie mogłeś zrealizować Twojej misji, pozostało Ci jedynie dziwić się ich niedowiarstwu.
Panie Jezu, musimy Ci wyznać ze skruchą, że nam również, podobnie jak mieszkańcom Nazaretu, trudno przychodzi przyjmowanie rodzimych proroków. Wobec ich gorliwości, ich autentycznej wiary, ich życia zgodnego z Ewangelią wysuwamy natychmiast wiele uwag, podejrzeń i wątpliwości. Niejednokrotnie nie potrafimy przyjąć ich radykalnej przemiany, oraz tego, że przy pomocy łaski Bożej potrafili przeżyć autentyczne nawrócenie. Ta nasza postawa, pełna nieufności i niedowiarstwa, sprawia, że nie dociera do nas Dobra Nowina, bowiem nie jesteśmy w stanie przyjąć ich jako proroków, posłanych do nas przez Ciebie.
Za jeszcze jedno zaniedbanie chcemy Cię przeprosić – a mianowicie za to, że wymawiamy się od powołania bycia prorokiem dla naszych najbliższych, dla naszych współpracowników, dla towarzyszy naszej drogi, dla tych, za których wzrost i rozwój fizyczny i duchowy jesteśmy odpowiedzialni. Łatwo się wymawiamy, wyszukujemy tysiące motywów, aby nie przyjąć misji głoszenia Ewangelii ludziom żyjącym obok nas.

Przebacz nam, Panie, naszą obojętność i oziębłość i dopomóż nam być do Twojej dyspozycji zawsze, w każdej nawet najtrudniejszej sytuacji życiowej.

PIEŚŃ: Boże, zmiłuj się nad nami… (Siedl., s. 491) 
Na zakończenie przyjmij naszą modlitwę za nasze rodziny zanoszoną do Ciebie przez przyczynę Najświętszej Rodziny z Nazaretu.

Boże, Ty z miłości do nas posłałeś Jednorodzonego Syna,  by każdy, kto w Niego wierzy nie zginął, lecz mógł mieć życie wieczne i w Świętej Rodzinie dałeś nam wzór życia. Spraw, abyśmy złączeni wzajemną miłością naśladowali w naszych rodzinach Jej cnoty.
Najświętsza Rodzino, obrazie Trójcy Przenajświętszej na ziemi, wspomagaj nas w naszych potrzebach. Wierzymy, że ze szczególną miłością spojrzysz na każdą rodzinę. Niech każda rodzina stanie się świątynią Bożą, w której panuje wzajemna miłość i pokój.
Najświętsza Rodzino, której Opiekun - św. Józef jest wzorem miłości ojcowskiej, Matka Najświętsza - miłości macierzyńskiej, a Dziecię Jezus - posłuszeństwa i miłości synowskiej, oddajemy się pod Twoją opiekę prosząc, by rodzice i  dzieci, starzy i młodzi byli złączeni Twoją miłością.
Z wiarą i ufnością przedstawiamy Tobie pragnienia i potrzeby wszystkich rodzin.
Prosimy Cię za małżonków o umocnienie ich wzajemnej miłości; za rodziców oczekujących z niepokojem i nadzieją na mające urodzić się im dziecko. Za rozwijające się dzieci, które napełniają domy radością, za młodzież, w której budzi się miłość i za narzeczonych, którzy z godnością przygotowują się do małżeństwa. Za ludzi starych, którzy z dnia na dzień zbliżają się do domu Ojca. Za te rodziny, w których są bezrobotni, którym brakuje chleba powszedniego, za dzieci zaniedbane i porzucone, za wdowy i sieroty, za chorych i cierpiących, by doznawali życzliwej opieki ze strony bliźnich.
Prosimy za rodziny rozbite i te, które dążą do rozwodu. Niech w ich krytycznym położeniu odnowi się prawdziwa miłość, a wygaśnie niechęć i egoizm.
Najświętsza Rodzino z Nazaretu broń nasze rodziny, którym zagraża tak wiele niebezpieczeństw i prowadź je drogą ewangelicznych błogosławieństw. Amen.
PIEŚŃ: Przed Tak wielkim sakramentem….
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